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eden z najznakomitszych aktorów europejskiego ekranu, Widzieliśmy go ostatnio 
filmie „Przebrzmiała melodia”, . Obecnie ukończył on zdjęcia do. swego najnowszego 


- filmu pt. „Niebieski lis”, w którym jest partnerem słynnej Zarah Leander. 


30 Odbito | w 


drukarni 


x Fot, Warszawska K.S A 


„Kuriera Łódzkiego” 


w 


po 


© W dniu 6 lipca 1987 r. powołana została przez ministra spraw wewnętrznych | 
— m. Łodzi, Rada Przyboczna pracowała aż dochwili przejęcia spraw samorządu łódzki 


widzimy prezydium zarządu miejskiego w osobach prez. M. Godlewskiego i wiceprezydentów A. Pączka i K. Kozłowskiego oraz 


-= Rymkiewicz, Józef Socha, red.. Jan Stypułkowski, Zofia 


REM 


A a 


h Rada Przyboczna przy tymczasowym prezydencie 
z wo przez radę miejską z wyboru; Na zdjęciu 


Radę Przyboczną w składzie: pp. Zygmunt Andrzejev ski, Andrzej Antoszkiewicz. Leon Chodakowski, Włady: law Cieślak, Adam 

Cyrański, Edward Dutkiewicz, Bertold Dobranc, Zygmunt Fiedler, Robert Geyer, Władysław Grabowski, "Wawrz yniee Ger- 

bich, Antoni Harasz, inż. Jan Holegreber, Kazimierz Jaworowski, ks, kan, Dominik Kaczyński, Fiszel Liberman, Seweryn Ma- - 
 linowski, dr. Tadeusz Mogilnieki, Stanisław Pawłowski, Zygmunt Raabe, Apolonia Rybicka, Antoni Smolarek, Władysław 
zarkowska, Józef Tomezyk, Walenty Walezak i Marian Włodarek. 


Fat. A. Meyer, Pietrkowska 182, tel 108-81. 


I znowu w prasie całego świata obok 
fotografii króla Belgów Leopolda III u- 
k azala się wdzięczna twa Sak ko- 
bieca. Tym razem opinia połączyła kro 
lewskiego wdowca z piękną eo 
ka grecką Ireną. 


"Wiadomość ta narodziła się w Lon- 
dynie, gdzie król Leopold III jest czę- 
stym gościem, dotarła aż do ojczyste- 
vo miasta księżniczki — Aten i... ni- 
gdzie nie znelazła potwierdzeni: 


Nie po raz to pierwszy zresztą od 


r 


chwili tragiczne] mierci królowej 
Astridy (zgmęła w katastrofie samo- 
chordowej w Szwajcarii w sierpniu 
1935 roku), cpinia łączy młodego kró- 
laz ko Z księżniczek. 


Przed dwoma laty, kiedy jeszcze ża- 
loba była całkiem Świeża, zaczęto mú- 
wić o pewnej księżniczce skandynaw- 
skiej, Plotka ta miala žródio w czę- 
Rar padróżach króla Leopolda du 
Sztokholmu, 


E potem, zacz zeto szeptać, że 

ste podróże króla Leo opolda do je- 

p ego z miest prowincji angielskiej 

vają charakter romantyczny, ŻE pew- 

na młoda ai: angielska... I lo 
okazalo się plotką. 


Przed rokiem wreszcie pojawily s 


w dziennik ach totogratie Leopolda LI 


„miaru się z nikim żenić A 


a zdjęciu Wykonawczynie godła Strzeleckiego i Strzelcy-of urodawe; 


.  czania godła Oddziałowi II Z, S Powis dź— | ę | A RAT 
S, wiatu L iz Mias to IL. NY są o a Dekora w cZĄąslE uka- 


nne 


Ę | | demi 


pr 


tu zei a Papieża Piusa XI, 
: T: | zorganizowanej przez Gimnazjum Żeńskie 
Macińskiej i Pętkowskiej, 


W — BE 8 — Doat i gab ponitertiit 
| dosiscradtaynkęgć* 


= i * etap 
s. | - Koło Matek przy szkole prywatnej M. Wesołkówny urządziła wieczór ariystyczny p, n. „Miasto — wsi” 


ORCO: OPR - e w 


So > OS PS DAC e a d któ h duk se | l Wykonawcami były 
obok zdjęć młodziutkie ej ks. Adelajdy, zieci, których produkcje taneczne i śpiewne wypadły żę 


zonale, świadcząc o poziomie nauczania zarówno w szkole jak 


AE e cótek _ ekscesarzowej Zyty. sżj Po 33 4,7 | a ROEE e ar ZPPA S 02 aa: g ss 
CT razem dwór belgijski zdenęrwo | 


ał się i król Leopold polecił ogłosić = 


An 


oficjalne cświadczenie, że nie ma za 


W Bruks eli panuje: obec nie „przeko- 
lanie; że król Leopold A nie:ożeni się 
- nigdy. Belgowie pamięta ają wyraz pi DO- 
„twómnega” pó 


~ malować: się na. 
twarzy. młodego . 
króla, gdi NnS. i jak-g gdyby: ni 
becny | croczył za trumną Asti idy > 
gą królewską” z Placu Zamko | 
Brukseli A kościoła W Lacken, z 


W. Bryskach (ziemia Jeezy cka) odbyła s się uro zys 


tość pos Św jer- 


cenia Uniwersy tetu Ludowego, „w której wzięli udział: "miska wwa l a pg 
o rolnietwa Poniatowski, woj. łódzki H. Józewski i prezes Izby A sałonu. artysty: maliza Karola. Endego: jedna : 
W słońcu”. oo 


: REA - Rolniczej. Plocek, (na zdjęciu), BZ ka. ŻĘ a EE T 


Gdy zasuwają się żelazne drzwicz- 
ki kolei podziemnej, a nocne życie na 
bulwarach przycicha, budzi się w śpią- 
cym Paryżu „miasto w mieście", któ- 
rego pulsujące życie znane jest tylko 
nielicznym. 


Emil Zola nazwał tę dzielnicę, która 
JA = na przestrzeni od Hotel 

de Ville do Luwru i od Sekwany do 
Boulevard Reaumur „brzuchem Pary- 
ża“. 


Gdy się czyta „Biuletyn Hal" z roku 
1840, to nie chce się wprost wierzyć, 
że Paryż zmienił się w ciągu tych stu 
lat. Problemy podnoszone w tym pi- 
śmie przed stuleciem są takie same, 
jak dziś. Te same wysuwa się żądania 
i skargi co w r. 1838, chociaż obecnie 
te same hale muszą zaopatrzyć w ży- 
wność 6 milionów ludzi, żyjących w 
Paryżu. 


Historia hal paryskich sięga bardzo 


daleko w przeszłość. W r. 1137 kupił 


Ludwik Święty kawał ziemi od opa- 
ctwa St. Denis, który nosił nazwę 
„Les Champeaux", urządził tam targ 
zbożowy i ustanowił w oznaczonych 
dniach targi na artykuły żywnościowe 
i inne wyroby. Każdy handlarz i rze- 
mieślnik był zobowiązany w oznaczo- 
nym dniu wystawić tu na sprzedaż swo 


je towary. iW ten sposób chciał król. 


zapewnić sobie możność kontroli nad 
towarami, ich jakością i ceną, a w 
szczególności zapełnić swoją pustą ka 
sę przez podejmowane tutaj podatki. 


Targ „Les Champeaux“ rozwinął się 
bardzo szybko į miał w ciągu stuleci 
wielkie znaczenie gospodarcze dla Pa- 
ryża. Z początku targ odbywał się ped 
_ gołym niebem, Za czasów Franciszka 
| został on opatrzony dachem i odtąd 
otrzymał nazwę „Les Halles“. 


"za czasów rewolucji francuskiej ha- 
„le tworzyły olbrzymią dzielnicę, w któ- 
rej każda ulica posiadała swoją spe- 
_cjalność, Były tu więc: hala sukienni- 
cza, mięsna, rybna, ck. zarezer 
„Woware miejsca dla sprzed aży masła 
«i jaj. W ten sposób hale stały się wiel- 


"kim bazarem, w którym komunikacja ; 


była utrudniona, a kontrola niemożli- 


; "Wa, W ciasnych ulicach, w których 


nie była żednej niemal kanalizacji, han 
„ del stawał się coraz bardziej niemożli- 
wy. Dopiero za Napoleona zaczęto sy- 
 stematycznie porządkować hale. W r. 
„1808 handel starzyzną został przenie- 
sony do Fabourg. du Temple, handel 


-o artykułami spożywczymi został oddzie 
< lony ad innych towarów. Ale projekt 


cesarza, by. zburzyć całe dzielnice i na 


ich: miejscu wznieść nowe obszerne- 


aryż pracuje w nocy. 


hale został zrealizowany dopiero przez 
Napoleona II i jego prefekta Haus- 


mant. 
Gdy dziś obserwujemy znojne ży- 


cie w halach w ciągu jednej doby, to. 


przekonujemy się że jego pozorny 
chaos układa się w niewidzialny, ściśle 
utrzymywany program. 


Życie hal rozpoczyna się o północy. 


Przy bramie de la Chapelle gromadzą 


się długie szeregi wozów ciężarowych 
przed miejskim urzędem celnym i pła- 
cą cła miejskie za swe warzywa i owo- 


ce. Gdy wóz tyłko rusza dalej zaraz 


zjawia się jakaś niepozorna postać i 
wskakuje na stopień obok szofera. Po 
kilku chwilach cały ładunek jest już 
sprzedany. Wóz toczy się dalej. 
Godzina 1-sza— w „Cafe au chien 
qui fume“ jest rojno i gwarno. W sza- 
rych fartuchach pod którymi wiszą tor 


by na pieniądze dyskutują sprzedawcy 


przy szklance wina. Ładunek zielonej 
fasoli, który właśnie przybył z Arpa- 
jon został już trzykrotnie sprzedany. 
Ale na ulicach hal jest jeszcze cicho. 
Przed 3 godziną nie wolno oficjalnie 


tobić transakcyj. 


Godzina 2-ga: Jeden wóz ciężarowy 
staje obok drugiego. Bez hałasu wyła- 


dowuje się kosze i ustawia na ziemi. 


U stóp kościoła st. Eustache widnieje 


pod barokową fasadą morze brzoskwiń 


Godzina 3-cia: Głośny dzwonek da- 


je znak, że targ się rozpoczął. Śpiące 
dotąd w cieniu „martwe natury bu- 


„ dzą się do życia. Brzmią okr zyki sprze- 


dawczyń i odsprzedawców. Zręczni 
chłopcy biegają po całym targu, zapi- 


_sują ceny i PONO je swoim „paz: 


tronom‘, 


Gedzina 5-ta: Targ jest Wo pełnym: : 
ruchu: Od hurtownika towar przecho- 
dzi powoli dc detalisty. Niepostrzeże- aa 

nie gasną latarnie uliczne. Zapada n me- Ah, 


langhotijy cudowny paryski świt. 


"Godzina 7-Ma: 


podziemną do domu. 


- Godzina 8- -ma: Miejskie wozy a aseni- | 


Symbolem nowoczesnego Paryża jest słyn- i 
na wieża Eiffla, której smukła sylwetka 
jest znana wszystkim. 


zacyjne spłukują ulice. Sortuje się pu- | 
-Co nie zostało sprzedane. 
- idzie do magazynów. | A 


ste. kosze. 


Godzina 9-ta: W restauracji „Bonil- Ha 
loin Moreau” gromadzą się handlarze, | 


przekupki i tr agarze na.. „Obiad“. Gdy 


zjedzą, położą się spać. ko noc pracy 
jest skończona. Zaczyna s się dzień e 


czynku. 


Godna 10- ża: „Autobusy. „przewija 
ją się z trudem przez niesprzątniętą 
jeszcze zupełnie dzielnicę targową. Bu-- 
A dzący się Paryż kołysze do snu. wypo- 
m czywające Do pi pracy. hale. + 
Właściwy targ jet, | MORE i 
że skończony. Trwa jeszcze tylko han a g 
del detaliczny. Przekupki różnych dziel 

niccwych targów porobiły już swoje za > 
kupy. Właściciele małych restauracyj = 
wracają z paczkami żywności: koleją o 


| N ajlepszy skoczek polski Stanisław . Marusarz 
>> zajął dopiero ao miejsce, w jetisk » wy; 


ŻW. 


Wysokim protektorem narciarskich mistrzostw świata (t. 
F.I.S.) był P. Prezydent R. P. prof, dr Ignacy Mościeki. Widzimy 
Go na zdjęciu w towarzystwie premiera gen Sławoj. Składkow- 
skiego na dworcu warszawskim przed wyjazdem do Zakopanego. 


zastał Niemiec 
którego widzimy na zdjęciu: w 


Wistrzem świata w skokach 


Józef Bradl, 


skoku i po ogłoszeniu go mistrzem. 


Jednym Z najwszechstronniejszych zawodników mistrzostw FIS, 
| był Niemiec Lehi, biegacz i skoczek, którego widzimy na zdjęcia 
W czasie skoku. A CE 


w zawodach FIS. 
soką klasę stylu 


Kulminacyjnym punktem mistrzostw nar- 
ciarskich FIS w Zakopanem był konkurs 
skoków w ostatnim dniu zawodów. Prze- 


piękny stadion pod Krokwią, udekorowany 


flagami wszystkich państw, wypełniło 20 


4 Anti etg nr 


dAlost w Belg 


odobnie bawio elgi 
ieły udzial olbrzymie fi- 


dzie W pochodzie wzięł 
gury ilustrujące postaci historyczne, 


tysięcy widzów. Na zdjęciu: tłumy widzów 


napływające do stadionu przed zawodami. 


* 


w calej Europie, Na zdjęciu widzimy W02 


Hucznie i wesoło koficzono karnawał 


z alegorycznymi postaciami, kroez pochodzie karnawałowym w Nicel 


POCZET ET eR ; 
anamen EANTA TZ FT EA Ea a 


DAREM ŁO! 7 WO Ł DZKIEGO >>. 
TO FOM. P.K.0.42008 = 


„Uroczystość złożenie” przy rzeczenia oraz wręczenie krzyżów. naj- Władze administracji ogólnej doceniając znaczenie służby prze- 


im, M. Langie wieza Ww Łodzi, ciwpożarowej w. opl, obi jektów, powierzy ły Komendzie Och. Straż ARE 
Pożarnej organizację kursów przeciwpożaro wy ch na terenie m. 


młodszy! m harcerzom 44 drużyny: 
urządz zona przez Koto Przy jaciól Harcerstwa przy tejże drużynie. 
W uroczys stóści wzięli udział przew. p. I. Jasińska, w.-przew, Łodzi. W związku z tym Komenda O. 8. P, od sze regu tygodni 


P: A, Kędzia, w „przewodu. K; Libiszowski sekretarka J. Dłu- -szkoli w II Oddziale przy ulicy a Listopada 4, ludzi, rekrutują- 


ówna, s skarbn. S. Kokotówna, BOSD. A. Hofma oraz skarbu. okrę- | cych się przeważnie spośród pracown, zakł. przemysłowych. Zd Jęz 
gu komendy p. Luczkowski.. Poo odeytanie. -rozkazu i odebraniu o cie przeds tawia. abs olwentów T-go kursu którego. komendantem ; 

: raportu druh hufcowy Pachnicki i drużynowy Z. Walter | wręczyli ‘byl nacz. Górski a wykładowcami oficerowie zawodowi OSP: kos. 

krzyże harcerzom, Uroczystość ta odby ła się w. auli komendy. |, mendant ins sp. Biedroń - Kalinowski ‘oraz naczelnicy. Górski, 


Po uroczys stości odbyła się wspólna herbatka, at eaa a S a 0 r ` Koss i i Koman, 


mae 


[EEFEEFEEEFREFEFEEEEEEEFE 


R | oki ! arek” " W. Nantes. we Francji spus szezono na ab. tor- > 
jększy niemiecki okret wojenny ie sę pedowiec pojemności 4772 ton, i 8 zybkości 40; 
Widzi > a 7 dE ah gdy węzłów. Francuzi nie cheg pozostać Ww zbroje” > 

ah - niach morskich w tyle za innymi pańs stwami,. 


W Hamburgu spuszczono. na wodę. najwi 


EA okazji tej kanclerz Hitler przybył do Hamburga. . 
| i wita się A robotnikami stoczni, 


CA 


Anton 
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Urocza artystka filmowa, Mady Rahl, gra jedną z głównych ról 
filmie pt, „Czar nocy majowej” 
Fot. Warszaw: 


Ww 


ka K. 8, A: 


- Oryginalny fotomontaż scen z filmu pt. 

` „Biały Motyl”, który po „Jednej na milion” 

j: „Księciu K” jest nowym. "wielkim. trium- 

"tem uroczej "Sonii" Henie, "Partnerami Soni 

“Henie w „Białym; niotylu” Są. trzej świetni 

aktorzy amerykańscy, a to: Jean, Hersholt 
Don Ameche i Cesar Romero. 


aa a, my zpezeiwiośnić, 
i a Ba. plac 
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